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W ST Ę P

Księga Objawienia świętego Jan a  przedstaw ia w  w ielu wi­
zjach społeczność zbawionych, lud Boży w idziany w  perspek­
tyw ie eschatologicznej. Jest rzeczą uderzającą, że wiele z tych 
obrazów zdaje się nadaw ać wspólnocie czasów ostatecznych 
rysy  Izraela. Można powiedzieć, że Kościół jaw i się jako Izrael. 
Przedm iotem  tego artyku łu  będzie głównie kilka tekstów , k tó­
re  na to w  specjalny sposób w skazują: Ap 7, 1— 8; 11, 1; 12, 
21, 12— 21. Zajm iem y się więc teologicznym  a  zwłaszcza escha­
tologicznym obrazem Kościoła i  Izraela w  m yśl au to ra  Apoka­
lipsy, a n ie w ydobyw aniem  z księgi wiadomości o stosunkach 
m iędzy gm inam i chrześcijańskim i a  synagogą, o zarysowującym  
się już rozłamie.

Inform acje na  ten tem at ograniczają się zresztą do listów 
do siedm iu kościołów (Ap 2, 9; 3, 9) i n ie  w pływ ają istotnie 
na wnioski w ysnute z trzonu księgi, raczej je naw et potw ier­
dzają. Jeśli bowiem niechętne chrześcijaństw u gm iny żydow­
skie przedstaw ione są jako ci, k tó rzy  samych siebie zowią 
Żydam i, a nie są nim i, lecz synagogą szatana  (2, 9), znaczy 
to m iędzy innym i, że a u to r  uznaje istnienie i potrzebę p raw ­
dziwych Żydów —  najpew niej członków Kościołów — i wspól­
noty  Izraela, tam tych  trak tu jąc  jako w yjątek. Nie m a zresztą 
nic osobliwego w  tym , że judeochrześcijanie uw ażali się za 
praw ow itych Izraelitów , ani w  tym , że oczekują naw rócenia 
przeciwników (3, 9). Nadmieńmy, że w  regionie „siedmiu ko­
ściołów” żydowskie korzenie chrześcijaństw a długo jeszcze da­
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w ały  o sobie zmąć, o czym w iem y rów nież z archeologii.1 Waż­
niejszy jednak od stosunków lokalnych będzie sposób teologicz­
nego widzenia Izraela, Ludu Bożego, w  Apokalipsie, księdze 
judeochrześcijańskiej.

I. N A JW A Ż N IE JS Z E  TEK ST Y  A P O K A L IP S Y  O K O ŚC IE L E  JA K O
IZ R A E L U

1. Ap 7, 1—8

W edług tego tekstu  zbawieni to po prostu  Izrael podzielony 
na dw anaście wyszczególnionych po kolei pokoleń. 144 000 
zbawionych jawić może się jako liczba doskonała, a zarazem 
skończona, dzięki dw unastkom  odpowiednia dla określenia 
Izraela.

Z drugiej strony  podniesienie dw unastu  do potęgi może 
sugerować jakieś zwielokrotnienie dw unastu  pokoleń, każde 
z n ich  już jest dw unastką. W tedy symboliczne 144 000 to prze­
de  wszystkim  liczba ogromna (dzięki mnożnikowi 1000), licz­
ba, k tóra m ogłaby objąć w szystkie narody. To samo 144 000 
oznacza w  Ap 14 , 1—5 w ykupionych z całej ziemi. Ale przy­
pom nijmy, ta  liczba oznacza m nóstw o podporządkowane s tru k ­
turze Izraela.

Lista plem ion w ygląda na chrześcijańską, bo zaczyna się od 
Jezusowego plem ienia Ju d y  (Ap 5, 5; por. 3, 7); sugeru je to 
uniw ersalność zbawienia. W ST Judę  rzadko wym ieniano na 
pierwszym  m iejscu, a i to d la  przyczyn geograficznych albo 
politycznych (Lb 2, 7. 10; 1 Krm 2, 3; 8, 12). W późnym 
judaizm ie zarysowuje się pierwszeństw o Lewiego (Test Juda 
21, 1—4, Test Ruben 6, 7— 12, por. Test. Levi). Opuszcza lista 
Dana, jak się uważa z powodu złej opinii tego plem ienia.2 J e ­
szcze przed Józefem  uwzględniono jego syna M anassesa; zważy­
wszy, że na terenach Manassesa leżała Sam aria, szukać by tu  
można aluzji do nawrócenia Sam arytan.

1 P o d o b ień stw o  a rch itek to n iczn e  kościo łów  i  synagog  (E. P a x ,  Jü ­
dische und christliche Funde im  Bereiche der „Sieben K irchen” der 
A pokalypse, B iL e 8(1967) 4, s. 264—279); d ek o rac je : ro ze ty  ja k  n a  p a ­
le s ty ń sk ich  o ssu a riach , częste w  P a le s ty n ie  i S y rii znak i z użyciem  
lite r , no  i  sym bole z tra d y c ji Ja n o w e j (В. B a g a  1 1 i, Trace giudeo- 
-cristiane nella  regione delle sette chiese dell’Apocalise, LA  12(1961—62), 
s. 177—220”).

2 R dz 49,17; P w t 33,22; Sdz 18,30; 1 K ri 12,29; J e r  8,16 i T a lm u d  (Bill. 
II I , s. 804n); w ierzono , że A n ty c h ry s t w y jd z ie  z D an a  ( I r e n e u s z ,  
A dv. lîaer., 5,30,2; H i p o l i t ,  De Antichr. 14, por. Test. Dan 5, 6).
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Można też odnieść wrażenie, że opisany w następnej pery­
kopie (Ap 7, 9nn) niezliczony tłum  ze w szystkich narodów, 
którego n ik t nie m ógł policzyć, stojący przed Barankiem , iden­
tyczny jest z dw unastom a pokoleniami wym ienionym i przed 
chwilą. M otyw niezliczonych tłum ów  zbawianych pow tarza się 
w  Apokalipsie w ielokrotnie (zwłaszcza 5, 9 i 14, 6; por. 10, 11; 
11, 9; 13, 7; 17, 15). Zbawienie widzi Apokalipsa umiwersalisty- 
cznie, kontynuując linię proroctw  Trytoizajasza (Iz 60, 3; 
66 , 20).

Relację m iędzy Ap 7, 1— 8 a 7, 9— 17 widziano rozmaicie. 
W pierw szej perykopie dostrzegano przede w szystkim  judeo- 
chrześcijan albo po prostu Żydów, natom iast w  drugiej w ier­
nych naw róconych z pogaństwa.3 W każdej jednak wizji b ra ­
n e j osobno odnosimy wrażenie, że chodzi o ogół zbawionych. 
Byłyby to więc raczej dw a całościowe obrazy jednej wspól­
noty. Różnica m iędzy nim i leży chyba w  tym , że pierwsza 
pokazuje zbawionych u progu okresu próby (w. 1—4) a druga 
po zwycięstwie.4 W izja dw unastu  pokoleń odnosiłaby się więc 
bliżej do rzeczywistości Kościoła na ziemi. Trzeba tu  przyznać, 
że w izja nadaje  m u w  sposób bardzo w yraźny imię i s tru k tu rę  
Izraela. Obietnica zbawienia dla sług B aranka nie w ydaje się 
też różna od obietnicy zbawienia danej Izraelowi.5 T radycyjna,6 
mocno alegoryczna in terpretacja  tekstu  jako obrazu Kościoła 
w  naszym  tego słowa rozum ieniu, pom niejsza powyższe okoli­
czności jak  też judeochrześcijański kontekst księgi; dla jej 
au to ra  Izrael był rzeczywistością żywą i aktualną. Poza tym  
w  Apokalipsie symbole zrastają  się z tym , co symbolizują 
albo wręcz podporządkow ują sobie rzeczy symbolizowane, mó­
wiąc o n ich  więcej, n iż by  dało się przekazać w  zwykłym  
opisie.

3 D ługie lis ty  daw n ie jszych  re fe re n c ji zob. Ch. B r  ü  t  s с h , La clarté 
de l’Apocalypse, G enève 51966, s. 141; sam  a u to r  w idzi w  A p 7, 1—8 
ju d eo ch rześc ijan  jako  „pars  p ro  to to ”. P óźn ie j np. A. F e u i l l e t ,  
Les 144.000 Israélites m arqués d’u n  sceau, N T  9(1967)3, s- 191—225: Iz r a ­
el n aw rócony ; J . M. F o r d ,  Revelation, A ncB  38, N ew  Y ork  1975, s. 
120—123, 126: R esz ta  (Izraela), id ea  re sz ty  tak że  w  d ru g ie j p e rykop ie ; 
A. G e y s e r ,  The T w elve  Tribes in  the Revelation: Judaean and Judeo- 
-C hristian Apocalypticism , N TS 28(1982)3, s. 388—899: Iz rae l „w edług  
c ia ła” w  odbu d o w an y m  k ró lestw ie .

4 Zob. np. P. P  r  i g e n  t, L ’Apocalypse de Saint Jean, CNT 14, L a u sa n ­
ne  1981, s. 123n.

5 Zob. R. S t u h l m a n n ,  Das eschatologische Mass im  Neuen Testa­
m en t, FR L A N T  132, G ö ttin g en  1983, s. 199.

8 A le n a d a l dość pow szechna: zob. np . U. B. M ü l l e r ,  Die Of fen­
barung Johannes, Ö T K N T  19, G ü te rs lo h —W ü rzb u rg  1984, s. 178n.
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Obraz opieczętowania czół tych 144 000 też jest dwuznaczny. 
W edług Ez 9, 4. 6 opieczętowani na czołach to spraw iedliw i 
z Jerozolim y, ocaleni od plagi, a więc Reszta. Rz 4, 11 nazyw a 
pieczęcią obrzezanie dane Abraham owi, gdy uwierzył. 2 Kor 
1, 21n mówi o chrześcijanach: namaścił nas Bóg (22) On nas 
opieczętował. Później mowa o pieczęci Ducha Świętego (Ef 
1, 13; 4, 30), a jeszcze później określano chrzest jako pieczęć 
( H e r m a s ,  Sim . 9, 16, 2— 4; K l e m e n s  Al., Quis dives  42). 
Opieczętowani są „sługam i Boga naszego” ; w yrażenie to ozna­
cza gdzie indziej w  Apokalipsie członków Kościoła, zbawio­
nych, sługi B aranka (Ap 1, 1; 2, 20; 6, 11; 19, 2. 5; 22, 3. 6). 
Pieczęć n a  czołach, jak  u Ezechiela, obronić m a przed plagą 
(Ap 9, 4). Ja k  widać, opieczętowani mogliby być i Resztą 
Izraela, i ogółem zbawionych.

Podsum owując, 144 000 z A pokalipsy m a i cechy Izraela 
i cechy now ej w spólnoty sług Baranka. Chodzi o jedną rze­
czywistość widzianą w  dwóch aspektach: 1. aspekcie bazy, 
punk tu  wyjścia: jest nim  Izrael historyczny zm ierzający ku 
tem u, by  stać się eschatologicznym; 2. aspekcie celu: wspólno­
ty  uniw ersalnej czasów ostatecznych. Jednakże nie ma w tych 
obrazach żadnej sugestii o nieciągłości między Izraelem  a 
Kościołem.

2. Ap 11, 1

C zytam y tu  o zm ierzeniu św iątyni Bożej, ołtarza i tych, co 
wielbią w  niej Boga. M ierzenie oznacza utw ierdzenie i za­
chowanie, naw iązuje też do idealnej św iątyni Ezechiela (Ez 
40—41; por. Zach 2, 5— 8). Chodzi więc o świątynię jerozolim ­
ską. Dalej m owa o dziedzińcu zew nętrznym  nie zm ierzonym  
i oddanym  poganom —  był to w łaśnie Dziedziniec Pogan (nie­
słuszne jest tw ierdzenie, że ten  dziedziniec zew nętrzny to sy­
nagoga) 7. Poganie będą też deptać m iasto święte, Jerozolim ę: 
tu  pojaw ia się aluzja do w ojny żydowskiej.

„W ielkie m iasto” z Ap 11, 8 to typowe dla Apokalipsy okre­
ślenie Babilonu — Rzym u cesarzy prześladowców (16, 19; 17, 
18; 18, lOnn; por. 14, 8; 17, 5; 18, 2). Sodoma i Egipt to  symbo­
le grzechu i pogaństwa. Słowa gdzie ukrzyżow ano ich Pana 
brzm ią tu  niezbyt logicznie, bo sugerują Jerozolim ę. Najlepiej 
można to wytłum aczyć ideą, że poza (duchową) św iątynią zba­

7 J a k  np. A. F e u i l l e t ,  Essai d ’in te rp ré ta tio n  du  C hapitre  X I  de 
l’A poca lypse , w: t e n ż e ,  E tu d es jo h a n n iq u es, Paris 1962, s. 246—271. 
Takoż m a ВТ ad locum .
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wionych cały św iat jest teraz  poddany „Babilonowi”, k tóry  
rozprzestrzenił się naw et na  m iasto święte —  i cały św iat ma 
być poddany Bogu z przyjściem  olbrzym iej Jerozolim y niebie- 
bieskiej (Ap 21, 16). Św iat jest i sanktuarium  i domeną sza­
tana.8

Zachowanie św iątyni wskazuje, że chodzi tu  m niej o aluzję 
historyczną w  tle, a  w ięcej o następny obraz w spólnoty zba­
wionych. Zauważmy, że św. Paw eł używał obrazu świątyni 
w  innym  sensie: podkreślał elem ent osobistej świętości w ierzą­
cych (1 K or 3, 16n; 2 K or 6, 16; Ef 2, 21). T utaj św iątynia je ­
rozolimska z ołtarzem  i w iernym i oznacza Lud Boży przenie­
siony przez prześladowanie. Wsipólnota zbawionych, o k tórej 
tylekroć m owa w  Apokalipsie, jaw i się pod rysam i Izraela 
modlącego się w  św iątyni i jakby się od niego n ie różniła. 
Sam a św iątynia z A rką Przym ierza w raca jeszcze w  wizji na 
końcu rozdziału, co sugeruje kluczowe znaczenie sym bolu w 
tej sekcji księgi; od św iątyni historia się zaczyna i do niej 
powraca (technika inkluzji). Jako  iznak n a  niebie sąsiaduje ta  
św iątynia z Ap 11, 19 z Niewiastą w  A p 12, 1 —  w  tym  m iej­
scu też  symbolem  Izraela.9 A równocześnie reszta rozdziału 11 
odnosi się już do okresu istnienia w spólnoty chrześcijańskiej, 
do prześladowań, a potem  do sądu Bożego. Znów nie w y ty ­
czono granicy między symbolem  ze ST a współczesnością 
gminy.

3. Ap 12, Inn

W Ap 12, 1 mowa o „Niewieście obleczonej w  słońce”, k tórą 
tradycyjna egzegeza katolicka identyfikuje z M aryją, m atką 
Mesjasza; sprzyja tem u zwłaszcza A p 12, 5. Postać Niewiasty 
m a też cechy Izraela. W reszcie widziano w  jej przejściach obraz 
losów Kościoła. Ponieważ M aryja może wcielać zarówno Izra­
el jak Kościół, n ie ma sprzeczności m iędzy in terp retacją  indy­
w idualną a zbiorową. Możemy zatem  zająć się ty lko  tą  drugą, 
istotną dla głównego tem atu.

Otóż ST często przedstaw ia Lud W ybrany pod postacią ko­
biety. W spomnijm y tu  szczególnie podobieństwo do m otywów 
z Iz 60nm, gdzie jawi się on jako chw alebna oblubienica cza­
sów ostatecznych (por. Iz 60, 1. 4. 19n; 61, 10; 62, 3nn: ze 
wzm iankami o słońcu, księżycu i klejnotach; por. też Pnp 6,

8 Zob. P . P r i g e n t ,  op. cit., s. 168.
9 N ato m iast b ra k  św ią ty n i w  A p 21,22 — w  nieco  in n y m  w szakże 
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10 i 4 Ezd 9, 38—10, 24: niew iasta oznacza tam  Jeruzalem  nie­
biańskie). Następnie jasną jest rzeczą, że wyjście Chrystusa 
z narodu  izraelskiego można porównać do zrodzenia (w. 5); 
Kościoła w  tym  m iejscu nie da się podstawić!

Dwanaście gwiazd sugeruje dwanaście plemion; tak i sens 
dw unastki przypom niał czytelnikow i rozdział 7. W Rdz 37,9 
czytam y o śnie Józefa, w  k tó rym  oddają m u hołd słońce, księ­
życ i jedenaście gwiazd: ojciec, m atka i bracia. Ciała niebieskie 
z Ap 12,1 sym bolizują więc prarodziców  Izraela, chwałę na­
rodu.

Ale już w  w. 6 dow iadujem y się o pobycie n iew iasty  na 
pustyni przez 1260 dni, k tóre odpowiadają 42 miesiącom z Ap 
11, 2, okresowi prześladowań, rów nem u okresowi prorokow ania 
z Ap 11, 3. W edług w. 14nn ucieczka przed smokiem i pobyt 
na pustyni zdarzyły się już po nadejściu Pomazańca. W resz­
cie w  w. 17 m owa o reszcie potom stwa Niewiasty, k tó re  m a 
„świadectwo Jesusa”. Czy chodzi o pochodzenie chrześcijan 
z Izraela, czy też o to, że są dziećmi Kościoła, wspólnoty me­
sjańskiej?

Można by  więc pomyśleć, że N iew iasta jest jednym  i d ru ­
gim; Izraelem, k tó ry  w ydał Mesjasza i Kościołem prześladow a­
nym  po jego przyjściu.10 Nie da  się dostrzec m iędzy nimi 
isto tnej odrębności, jednem u symbolowi odpowiada jedna rze­
czywistość w  dw u etapach czasowych.

4. A p 21, 12—21a

Przejdźm y teraz do w izji Jeruzalem  niebieskiego w A p 21. 
F ragm ent w ybrany  w yodrębnia się к całości opisu. W ersety 
9— 11 stanow ią wprowadzenie, potem  następuje szczegółowszy 
opis (ww. 12—2 la), k tóry odznacza się s tru k tu rą  ehiastyczną 
i stałym  użyciem liczby 12; w  w. 21b zaczynają się nowe mo­
tywy.

Na początku napotykam y opis 12 bram  z 12 aniołami, bram  
noszących imiona 12 plem ion Izraela, tak  jak w w izji z Ez 
48, 31— 34 (w. 12— 13). Tu i tam  na  każdą stronę świata pro­
wadzą po trzy  bram y. Miasto zbawionych przedstawione jest 
więc jako Jerozolim a zamieszkała przez Izraelitów. Następne 
jednak 3 dw unastk i (w. 14) dotyczą now ej wspólnoty: na 12 
fundam entach w idnieje 12 imion 12 apostołów Baranka (por. 
Ef 2, 20n). K olejne w. 15— 18 pokazują niezwykłe w ym iary

10 Zob. A. J a n k o w s k i ,  A p o ka lip sa  Sw . Jana, PSN T  12, P oznań  
1959, s. вЗ6.
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m iasta, 'również oparte  na dw unastce a symbolizujące w spa­
niałość czasów ostatecznych.

Potem , w  w. 19—20 w racam y do m otyw u 12 fundam entów , 
o których dowiedzieliśmy się wcześniej, że noszą imiona 12 
apostołów. Te wiersze dotyczyłyby więc raczej Kościoła niż 
Izraela. Wyliczono 12 kam ieni szlachetnych jako budulec fun­
dam entów. Doszukiwano się tu  jeszcze idei C hrystusa-funda- 
memtu (1 K or 3, lOnn; Rz 15, 20), a także 12 plem ion Izraela, 
12 kam ieni :z pektorału  arcykapłana (Wj 28, 17— 21; 39, 10— 12), 
a nsaiwet 12 znaków zodiaku, skądinąd łączonych z 12 plem io­
nam i.11 Dla naszego tem atu  istotne jest zbliżenie się symboliki 
apostołów i plemion. Przypom nijm y też inspirację opisu nowej 
Jerozolim y w  Iz 54, l in ,  gdzie w ystępuje krótsza lista kam ie­
n i szlachetnych jako budulca. Jeśli chodzi o sam dobór ka­
mieni, spróbujem y go bliżej wyjaśnić w  osobnym paragrafie.

Wreszcie w  w. 2la  wiraca 12 bram, związanych jak już w ie­
m y z 12 plem ionam i Izraela. Budulec bram , perły, w niczym  
nie ustępuje budulcowi fundam entów.

S truk tu ra  ehiastyczna opisu, w edług schem atu ABCB’A’ 
(Izrael—Kościół—Jeruzalem  niebieskie—Kościół—Izrael) oraz 
stałe użycie dw unastki w skazują na przem yślany plan, na za­
m iar złączenia i zharm onizowania motywów przywoływanych. 
Tego samego dowodzą poszczególne obrazy: plem iona Izraela 
są bram am i do królestw a czasów ostatecznych a  C hrystus i 
apostołowie jego fundam entam i. Dostrzegam y tu  przede wszy­
stkim  jedność wizji, k tórej treścią jest pełnia doskonałości 
Jeruzalem  niebiańskiego — natom iast zupełnie nie można 
powiedzieć, aby  przyznano pierwszeństwo którem uś elem ento­
wi opisu.

5. Szerzej o Ap 21, 19—20

Pow yżej wspomniano, że wiersze te dotyczą Kościoła, a to 
ze względu n a  motyw 12 fundam entów  opatrzonych w edług 
w. 14 imionam i 12 apostołów. Chciałbym teraz  wykazać, że 
sama lista kam ieni również m a charak ter chrześcijański, za­
w ierając w  zaszyfrowanej formie imiona Jezusa C hrystusa.12

11 Na tem at tych poglądów zob. U. J  o r  t, T h e  P recious S to n es  
in  th e  R eve la tio n  o f S t. Jo h n  x x i  18—21, STh 24(1,9710), s. 150^181; W. 
W. R e a d e r ,  T h e  T w e lv e  Jew e ls  o f R eve la tio n  21: 19—20. T rad ition , 
H istory  an d  M o d e m  In te rp re ta tio n , JB L  100(1981), s. 433—457. Por. też. 
P. P rigen t, op. cit., s. 340n.

12 Zob. bliżej: M. W o j c i e c h o w s k i ,  A p  21,19— 20: des titre s  ch ris to -  
log iques cachés dans la liste  des p ie rres  précieuses, NTS 3)3(1987) s. 
153 η.



Potw ierdzając, że w spom niane w iersze dotyczą nowej wspól­
noty  sług Baranka, hipoteza ta  zmierza zarazem  do przypo­
m nienia, że ostatecznym  fundam entem  zbawienia jest C hry­
stus, że jego głosi 12 apostołów.

W eźmy pod uwagę pierwsze lite ry  nazw  kamieni: 
ICXCCCXBTXYA (szczęśliwym trafem  lite ry  greckie dadzą 
się tu  zapisać czcionką łacińską). Cztery pierwsze tw orzą czę­
s ty  w  rękopisach skró t IC XC: Jezus Chrystus! (Ap 1, 1; 2, 5). 
Upoważnia to do szukania Jego ty tułów  za literam i następ­
nym i.

CC pow tarza dw a razy  tą  sam ą literę  i zapewne dotyczy 
jednego ty tu łu , tak  jak  pary  poprzednie. Co więcej, nazw y 
odpowiednich kam ieni, sardonyx  i sardion opierają się na jed­
nym  źródłosłowie. Jedynym  odpowiednim słowem w ydaje się 
Soter  — Zbawca. Znane jest ono w  tradycji Janow ej (J 4, 42; 
1 J n  4, 14); w  Apokalipsie w ystępuje 3 razy  soteria.

Grecka litera  X  pow tarza się na liście 3 razy. Zajm uje na 
n iej honorowe miejsca: 3, 7 i 10. Kam ienie: siódm y i dzie­
sią ty  nazyw ają się chrysolithos i chrysoprasos; ich wspólny po­
czątek przypom ina mocno Christos, tym  bardziej że zjawisko 
jotacyzm u zbliżało ich wymowę. Tak więc drugie i trzecie X 
odnosi się do słowa „C hrystus”, tak  samo jak pierwsze.

Y A w ykłada się łatwo: hyios anthropou  — Syn Człowieczy 
(Ap 1, 13; 14, 14). ВТ będzie trudniejsze. В sugeruje basi­
leus  —  kró l (Ap 15, 3; 17, 14; 19, 16). Za T można by zapro­
ponować tapeinos —  pokorny, proponując zestawienie słów 
nieznane w Piśm ie Świętym . Bliskie ono jest jednak Zach 9, 9, 
gdzie m owa o kró lu  m esjańskim  określanym  słowem cânî. 
S tarożytne tłum aczenia Zachariasza nie da ją  w praw dzie w  tym  
m iejscu tapeinos, ale gdzie indziej Septuaginta tłum aczy nie­
k iedy  w  ten  sposób hebrajskie cäni (10 razy na 76). Co więcej, 
w  słowach Jezusa naw iązujących do tego proroctw a w  Mt 
11, 29 znajdziem y „cichy (praus =  Zach 9, 9 LXX) i pokornego 
serca (tapeinos te kardie)”. W tak ie j tradycji tłum aczeniowej 
Basileus Tapeinos byłoby zarówno zrozum iałe genetycznie, jak 
trafne. T rzeba jednak wspomnieć, że samo T tłum aczyć by  
też można przez telos —  koniec (eschatologiczny); por. Ap 
21, 6; 22, 13.

Czytam y więc tak: IC XC CC / X B T / X Y A  =  Iesous 
Christos Soter, Christos Basileus Tapeinos, Christos Hyios A n ­
thropou. Znaczenie takiego w yznania chrystologicznego byłoby 
tym  większe, że praw dopodobnie nie zostało stw orzone ad hoc, 
lecz odbija teologię i liturgię środowiska w  k tó rym  żył autor.
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Zauważmy, że wyliczenie zaw iera w praw dzie gros ty tułów  
znanych z tradycji Janow ej, lecz zarazem  omija te, na k tóre 
au to r Apokalipsy kładzie w iększy nacisk.

Triada IC XC CC posiada liczne paralele, spoza n u r tu  Jano­
wego wprawdzie, ale za to związane z tradycją  m ałoazjatycką 
(2 Tm  1, 10; T t 1, 4; 3, 6; z K yrios  lub Theos: F lp  3, 20; T t 
2, 13; 2 P  1, 1. 11; 2. 20; 3, 18). Porządek triady  w ydaje się 
późną stosunkowo i dopracow aną już form ułą p rzy ję tą  w  róż­
nych środowiskach chrześcijańskich.

XBT i XYA isą oryginalne, ale  ich elem enty przew ijają się 
w  różnych tradycjach: Chrystus jako K ról (Mk 15, 32; Łk 23, 2; 
1 Tm 6, 14n), a przede w szystkim  Syn Człowieczy.

Całość podkreśla godność m esjańską Jezusa: Chrystus, król 
m esjański, Syn Człowieczy. B rak natom iast m iana Syna Bo­
żego oraz P ana (Kyrios). Odpowiada to  duchowi w spólnoty ju - 
deochrześcijańskiej, k tóra w yznaw ała Jezusa jako Mesjasza 
bez przyznaw ania m u publicznie ty tu łów  Boskich. W tym  w ła­
śnie środowisku Apokalipsa, księga prorocka, ogłosiła i odsło­
niła jego pełną godność.

6. Obrazy ludu Bożego ze ST

Zauważmy w końcu, że ważne określenia, k tóre w  ST odno­
szą się do Izraela, w  Apokalipsie dotyczą całej wspólnoty zba­
wionych, wciąż w idzianej jako ten  sam lud Boży. Jeruzalem  
niebiańskie (Ap 21, 2) jest „Oblubienicą i M ałżonką B aranka” 
(Ap 21, 9n; por. Oz 2, 19. 21; Iz 54, 6; Ez 16). W ystępują 
określenia „lud m ój” (Ap 18, 4) czy „lud Jego” (Ap 21, 3) 
w zięte ze ST  (np. Iz 48, 20; 52, 11; J e r  50, 8; 51, 45). Dalej 
m am y „obóz św ięty i m iasto um iłow ane” (Ap 20, 9), co przy­
pom ina w ędrów kę po pustyni i imię Jeruzalem  ziemskiego 
(Ps 78, 68; 87, 2; J e r  11, 12, 7) — zresztą obraz Jeruzalem  
niebieskiego i naw iązania do proroctw  eschatologicznych też 
świadczą o chęci kontynuow ania koncepcji soteriologicznych 
ST. Dodajm y jeszcze, że Baranek i 144 000 zbawionych stać 
m ają na górze Syjon (Ap 14, l).13

II. U W A G I M ETOD YCZNE I  H IST O R Y C Z N E

Dane zebrane powyżej są w  większości nienowe, chociaż in­
terpretow ano je rozmaicie, jako że nie b rak  egzegetów, którzy

13 P o r. A. J a n k o w s k i ,  op. cit., s. 335n, 338 (w  ekskursie o ek lez jo­
logii Ap) i  a d  locum .
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chcą uniknąć ciągłej dwoistości in terp re tac ji „Izrael czy Ko­
ściół” , w ybierając jeden obóz; dalsza dyskusja jest więc po­
trzebna. Poza tym  mówiąc o rozdziale 21 zwróciłem uwagę 
n a  now e aspekty problem u. Chodzi jednak o to, by  nie zatrzy­
m ywać się na stw ierdzeniu, że Apokalipsa m ówi o jednym  lu ­
dzie Bożym w perspektyw ie eschatologicznej, co jest dosyć 
oczywiste, lecz by zbadać, jak  objaśnia relację między Izraelem  
a tym , co nazyw am y Kościołem.

Przeplatanie się m otyw u Izraela i m otyw u nowego Ludu 
Bożego byw a tłum aczone przy  pomocy hipotez historyczno- 
-krytycznych. Uważa się często, że au to r przystosował do ce­
lów chrześcijańskich jakąś apokalipsę żydowską, nie usuw a­
jąc z n iej elem entów  „mniej ak tualnych”. Nie zaproponowano 
jednak żadnej przekonyw ującej rekonstrukcji takiego źródła. 
A jeśli naw et go au to r używał, n ie  czynił tego biernie, pow ta­
rzając odziedziczone a n ieaktualne motywy! Inni zresztą egze- 
geci podkreślają konsekwencję m yśli Apokalipsy, jedność ję­
zykową oraz przem yślany plan całości, chociaż poryw  idei, 
w pływ  m niejszych zapożyczeń oraz natchnienie pisarskie n ie­
raz  powoduje wyjście poza schematy.

Podkreślić tu  trzeba, że tw órca Apokalipsy dysponował zna­
cznym  autory tetem , jak na  to w skazuje jego sposób pisania 
do siedm iu kościołów (nawet jeśli listy  te pow stały osobno, 
m ogły zostać dołączone do całości ze względu na wspólne au to r­
stwo). R eprezentuje w ażny n u r t  tradycji. Dobre zrozumienie 
jego poglądów na na tu rę  Kościoła m a zasadnicze znaczenie dla 
h istorii i teologii. Co więcej, ów chrześcijański prorok imieniem  
J a n  (Ap 1, 1) może być identyczny z Janem  apostołem, co je­
szcze by podniosło rangę problem u.

K ry teria  literackie i treściow e nie pozw alają przyjąć wspól­
nego au torstw a d la Apokalipsy i C zw artej Ewangelii z lista­
mi. A zważywszy, że Ew angelia ta zawiera przede w szystkim  
tradycję  n a  tem at pobytów Jezusa w  Jerozolim ie, k tó ra  jest 
teologicznym  i geograficznym 14 centrum  opowiadania, i że 
epizody galilejskie m ogłyby pochodzić ,z innych źródeł,15 tru ­
dno ją przypisywać uczniowi z Galilei. Jan  Ewangelista, „uczeń

14 J  1, 3811.43; 2,12n; 3,22; 5 ,lrm ; 4 ,4 3 -^ 5  (!); 4,54; 6,1; 7,1; 1,0,40; 
11,8.54; 112,12.

15 „Ź ródło  znaków ” ex p lic ite  J  2,1— 11; 4,46—54 i m oże 21,1—14 — 
is tn ien ie  obszern iejszego  S em eia ą u e lle  t r u d n e  je s t do dow iedzenia  (zob.
H. P . H  e e  k  e r  e  n  s, D ie Z e ich en q u e lle  d er  joh a n n e isch en  R ed a k tio n , 
SB S 113, S tu t tg a r t  1984). N astęp n ie  g ros J  6 z tra d y c ji synop tycznej 
i g ro s J  4 z tr a d y c ji  lo k a ln e j z S am arii.



um iłow any”, byłby raczej jeroizolimczyikiem. Natom iast punk­
tem  wyjścia dla odm iennej tradycji starożytnej (nie całkiem 
zresztą konsekw entnej) mogło być w łaśnie Janow e apostolskie 
autorstw o Apokalipsy.

Zauw ażm y dalej, że Jakub i Jain reprezentow ali na jp raw ­
dopodobniej k ierunek judeochrześcijański. W te j tradycji, u 
innego Jakuba, w  Jk  1, 1 Kościół nazw any jest 12 pokolenia­
mi w  rozproszeniu, co bliskie jest zbadanym  m otywom  Apoka­
lipsy i przybliża Kościół do Izraela. Synowie Zebedeusza oka­
zywali zainteresow anie dla eschatologii (Mk 10, 37 i par.) 
i byli św iadkam i chwalebnego przem ienienia (Mk 9, 2 i par.). 
W reszcie m iano „syna grom u” (Mk 3, 17) n ie najgorzej określa 
tem peram ent au to ra  Apokalipsy. Głównym  argum entem  prze­
ciwko są w zm ianki o 12 apostołach w Apokalipsie, trudne do 
pojęcia jako dzieło jednego z nich. Mogą jednak one odzwier­
ciedlać nadzieję eschatologiczną au to ra  widoczną w zalążku 
w Mk 10, 37, a  uzasadnioną przez obietnicę z M t 19, 28 i par., 
w  logionie o 12 tronach.

W każdym  jednak razie, księga w yraża idee teologiczne śro­
dowiska judeochrześcijańskiego, k tóre sta ją  się przez nią ko­
niecznym  składnikiem  teologii NT. Zasługuje też na uwagę, 
że nie są to m yśli z sam ych początków Kościoła, lecz owoc 
dłuższego doświadczenia —■ uważa się bowiem najczęściej, że 
księga powstała pod koniec I w. (warto wspomnieć, że lista 
tytułów  chrystologicznych w ykry ta  w  Ap 21, 19n też wskazu­
je na dość późną datę powstania księgi).

I I I . W N IO SK I

R ozpatrując teksty  dotąd omówione stwierdzić m usim y, że 
różne m otyw y przeplatają  się w  nich tak  ściśle, że trudno to 
traktow ać jako przypadkow ą mieszaninę powstałą ze złączenia 
dwóch w arstw  literackich. Zwłaszcza sym etryczna struk tu ra  
Ap 21, 12— 2la  m usiała od początku istnieć w  te j w łaśnie po­
staci. Gdzie indziej znów dwoistość uk ry ta  jest w  jednym  i tym  
samym symbolu. Trzeba więc przypuścić, że nie m am y do 
czynienia z niekonsekwencjam i, lecz z zamierzoną m yślą teo­
logiczną, k tó ra  czyni użytek zarówno z m otywów odnoszących 
się do Izraela, jak  do now ej wspólnoty wierzących. Nasuwa 
się zatem  wniosek, iż cała owa dwoistość w ynika przede wszy­
stkim  z naszego punktu  widzenia, z gotowych idei Izraela 
i Kościoła. Dla autora Apokalipsy były  one tym  samym, d la­
tego swobodnie sięgał do obrazów jednego i drugiego. Nie
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widzi żadnej substancjalnej różnicy m iędzy wspólnotą dwu­
nastu  pokoleń a wspólnotą dw unastu  apostołów i zdaje się 
w ręcz zaprzeczać tym , k tó rzy  chcą je oddzielać. Być może 
świadom jest zarysowującego się podziału historycznego i chce 
wskazać na  ich jedność w  perspektyw ie zbawczej.

Punktem  wyjścia jest każdorazowo Izrael. Potem  dopiero 
następu je  rozszerzenie, w izja uniw ersalna i m esjańska. Trudno 
mówić jednak o jakiejś nieciągłości i trudno  twierdzić, żeby 
w spólnota sług B aranka była czymś zasadniczo różnym  od 
Izraela. Jeżeli nazw iem y ją Kościołem, m usim y zaraz powie­
dzieć, że utożsam ia się on z Izraelem , ty le  że zaopatrzonym  
w  nowe cechy i znającym  Mesjasza. W edług Apokalipsy ludzie 
w szystkich narodów , ras, języków i epok, k tórzy uw ierzyli 
w  Niego, wchodzą do Izraela dw unastu  pokoleń i sta ją  się 
praw dziw ym i Żydami. Nie jest to  jednak  jakiś „nowy Izrael” , 
od starego odmienny, lecz ten  sam lud Boży. Można by  naw et 
zasugerować, że au to r Apokalipsy wolałby, żeby wspólnotę 
wszystkich chrześcijan nazwać Izraelem  raczej niż Kościołem, 
zaś słowo ekklesia  stosować do kościołów lokalnych (Ap 1—3; 
22, 16). Istotnie, w  trzonie księgi słowo to n ie pada, wspólnota 
zbawionych opisywana jest głównie przez przedstaw ienie jej 
członków.

Jedność w spólnoty zbawionych i Izraela przedstaw iana jest 
w  perspektyw ie eschatologicznej. W ynika to jednak z charak­
te ru  całej księgi, z oczekiwania paruzji, a n ie z idei, że Izrael 
i Kościół m iałyby dziś być odrębne, a k iedyś zjednoczone. O ta ­
kiej odrębności niczego się n ie  dow iadujem y, te n  sam  tłum  
zbawionych charakteryzow any jest zarazem  jako Izrael i jako 
grom ada wyznawców Baranka. Eschatologia nie jest bowiem 
nauką o przyszłości; to, co historycznie m a być dopiero jutro, 
teologicznie oświetla i  określa „dziś” . Izrael Apokalipsy jest 
więc określony przez przeznaczenie uniw ersalne i zbawcze 
stojące przed dw unastom a plem ionam i Izraela.

Określając nasz stosunek do judaizm u więcej pam iętam y o 
zapisanych w  NT konfliktach, zapominając, że były  one w  zna­
cznej m ierze sporam i w ew nątrz ówczesnej religii żydowskiej, 
k tó ra  była bądź co bądź pluralistyczna i m isyjna. Z tego po­
w odu niektórzy egzegeci16 nie chcą mówić o Kościele p ier­
w otnym , sądząc, że w yodrębnił się on dopiero pod koniec I w. 
Dotąd istniał jako wspólnota w rośnięta w  Izrael, jak kwas

16 Zob. zw łaszcza E. T r o c m é ,  L e  ch ris tia n ism e  p r im iti f ,  u n  m y th e  
h is to rique? , E T hR el 49(1974)1, s. 15—29.
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w  m ąkę w  przypowieści. Ani sam  Jezus C hrystus ani jego 
pierw si w yznaw cy nie chcieli się æ parow aé od Izraela, lecz 
go pozyskać! Ich niepowodzenie nie powinno determ inow ać 
wszakże naszych idei oo do Bożych planów wobec Izraela.17

Fundam entalna odrębność chrześcijaństwa, w edług całego 
NT z Apokalipsą włącznie, leży w  sam ej osobie Jezusa C hry­
stusa, w  tym  co przyniósł, w  now ej nauce i w  now ych środ­
kach zbawienia, w  tym  co nazywa się Nowym Przym ierzem . 
Było ono jednak przeznaczone dla tego samego ludu  Bożego, 
k tó ry  otrzym aw szy je m iał objąć cały świat. Czy w yodrębnie­
nie Kościoła od Izraela nie jest więc późniejszym  zjaw iskiem  
historycznym  przeniesionym  na teren  teologii? Pow inniśm y 
może w ięcej przyznawać się do im ienia Izraela, do im ienia Ży­
dów, potomków Jakuba, włączonych doń przez nawrócenie. 
Trzeba też podkreślić, że ci k tó rych  dzisiaj nazyw a się Ży­
dami, należą w  zam yśle Bożym do tego samego co m y ludu 
Bożego.

C h u r c h  a s  I s r a e l  a c c o r d i n g  
t o  t h e  R e v e l a t i o n  o f  S t .  J o h n

S u m m a r y

R ev  ap p lies  th e  w o rd  „ ch u rch ” (eM desia) to  th e  local ch u rch es  a n d  
m entions Jew s in  re la tio n  to  them . I n  th is  a r t ic le  ho w ev er w e  a re  
in te re s te d  in  a  d if fe re n t asp ec t o f th e  C hu rch , seen  as a  peop le  of 
G od a n d  as a  u n iv e rsa l eschato log ica l com m unity . T h e  im ages of su ch  
a  co m m u n ity  in  R ev  q u ite  o ften  a tt r ib u te  to  it  som e fe a tu re s  of 
Israe l.

R ev  7,1—8, o ften  in te rp re te d  as a lleg o ry  o r  a s  a  p a in tin g  of a  crow d 
of co n v e rted  Jew s, con ta in s  in  re a lity  a v is ion  o f th e  w h o le  P eop le  
of G od p re sen ted  as th e  tw e lv e  tr ib e s  m u ltip lie d  to  an  eno rm ous sym ­
bolic n u m b e r (cf. 14,1—5); R ev  7, 9— 17 describes th e  sam e  peop le  w ith  
u n iv e rsa lis tic  fe a tu re s . In  R ev  11, I f  th e  tem p le  of Je ru sa le m  w ith  
th e  a l ta r  a n d  th e  w o rsh ip p e rs  a ro u n d  signifies th e  people  of G od saved  
fro m  th e  p e rsecu tio n  — th e  p e rsecu tio n  w h ich  to u ch ed  th e  C h ris tia n  
com m unity ! ,,T;he w o m an  c lo thed  w ith  th e  su n ” sym bolizes b o th  Is rae l 
(Rev 121,1 — cf. Isa  60ff; G en  37, 9), th e  m o th e r of th e  M essiah  (v. 5), 
a n d  th e  p e rsecu ted  C hris tian ity  (v. 6); vv . 14—17 a re  re la te d  to  bo th

17 O te j teo log ii zob. M. C z a j k o w s k i ,  „C zyż Bóg odrzucił lu d  sw ój?” 
(R z 11,1). R ola  Izrae la  w  h is to rii zba w ien ia  d zis ia j, ST hV  23(1985) 2, s 
45—54.
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aspects. R ev  21, 1·2—21a p re se n ts  th e  ce le stia l Je ru sa le m  w ith  fe a tu re s  
of Is ra e l an d  o f  th e  C h u rch  c a re fu lly  in te rw o v en  in  a  ch iastic  p a tte rn  
(12 g a te s = tr ib e s  — 12 fo u n d a tio n s” ap o stle s  —  m u ltip lied  12 in  th e  d i­
m en tio n s  o f th e  c ity  — 12 fo u n d a tio n s —  12 gates). W e sh o u ld  also 
n o te  a n u m b e r o f ОТ n am es of Is ra e l ap p lied  b y  R ev  to  th e  n ew  co m ­
m u n ity  (20,9f; 18,4; 21,3) an d  th e  re la tio n  of th e  eschato log ica l s a lv a ­
tio n  to  Je ru sa le m  (cf. a lso  14,1).

If  w e ap p ro ach  th e se  te x t  w ith  som e p reconce ived  ideas ab o u t th e  
C h u rch  a n d  Is rae l, w e sha ll f in d  a  d o u b le  sym bolism  in  th em . N ev e r­
th e less  b o th  aspects of th e  im ag es  above a re  so  closely re la te d , th a t  
fo r th e  a u th o r  o f  th e  book Is ra e l a n d  th e  C h u rch  h ad  to  be one. Is rae l 
seem s a lw ays a  s ta r tin g  po in t, la te r  w e fin d  m essian ic  and  u n iv e rsa l 
en la rg em en ts . W h a t w e c a ll „C h u rch ” is s im p ly  Is rae l, even  if  t r a n s ­
fo rm ed  — a n d  n o t a „new ” Is rae l, d is tin c t fro m  th e  old one. I ts  m em ­
b e rs  a re  p re se n te d  as Jew s. R ev  s tan d s  fo r a co n tin u ity  of th e  sam e 
peop le  of God a n d  favo rises ca llin g  i t  Is rae l.

M ichał W o jc iech o w sk i


